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KRZysZtOF OBReMsKI (uMK, toruń)
ZBuRZeNIe jeROZOlIMy I tuMult tORuńsKI 
1724 ROKu. teOlOGIa HIstORII jaKO waRuNeK 
KONIeCZNy PORÓwNaNIa
Nie ma na świecie żadnej rzeczy, której nazwy i określającego terminu 
nie można by użyć na oznaczenie czegoś innego; skąd bowiem tylko 
można wyprowadzić jakieś podobieństwo – a można zewsząd – stam-
tąd właśnie przeniesiony wyraz, który zawiera podobieństwo, przydaje 
mowie ozdoby.
Cicero, De oratore 3, 1611
 
jerozolima epoki starego testamentu i toruń lat dwudziestych XVIII wieku 
– cóż łączy te dwa miasta, na mapach europy i w jej dziejach oddalone zda-
wałoby się tak bardzo, że mogą współtworzyć jedynie relację rozłączności? 
jednak Promienie cnót królewskich po śmiertelnym zachodzie Najjaśniejszego Słońca 
Augusta II (dalej cyt.: Promienie...) potwierdzają, że faktycznie „Nie ma świecie 
żadnej rzeczy, której nazwy i określającego terminu nie można by użyć na 
oznaczenie czegoś innego”. autor tej biografii pochwalnej pierwszego sasa 
1 Za: H. l a u s b e r g, Retoryka literacka. Podstawy wiedzy o literaturze, oprac., wstęp 
a. Gorzkowski, Bydgoszcz 2002, s. 316.
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na polskim tronie2 jakub Kazimierz Rubinkowski3 formułuje bowiem analo-
gię między zburzeniem jerozolimy a tumultem toruńskim 1724 roku i karami, 
jakie miastu zostały wymierzone.
Zdawałoby się, że jest to „analogia niemożliwa”. Cóż bowiem może łą-
czyć miasta, których religijnie, geograficznie i historycznie dosłownie nic nie 
łączy?
Oto odpowiedź:
– w księgach proroków jerozolima jest tronem jahwe (jr 3,17), świątynię 
jerozolimską wypełnia chwała Pańska nieporównywalna z jakąkolwiek inną, 
gdyż tylko tam Bóg stale przebywa wśród synów Izraela (ez 43,5–7) – dla 
Rubinkowskiego jako katolika toruń pozostaje miastem rządzonym przez he-
retyków i tym samym stanowi zniewagę Boga („zarezerwowanego” dla jego 
rzymskiego Kościoła)4; 
– w księgach starego testamentu jerozolima to centrum kultu, dawid 
ogłosił ją stolicą –  jako jedno z trzech największych miast Prus Królewskich 
toruń np. z Gdańskiem równać się nie może, cóż mówić o Częstochowie, 
Gnieźnie, Krakowie czy warszawie;
– jerozolima była miastem dawida, postaci w tradycji chrześcijańskiej in-
terpretowanej alegorycznie jako figura samego jezusa Chrystusa – w oczach 
Rubinkowskiego toruń zaś pozostaje miastem od dwóch stuleci rządzonym 
2 Por. K. O b r e m s k i, Panegiryczna sztuka postaciowania: August II Mocny (J. K. Rubin-
kowski, „Promienie cnót królewskich...”), toruń 2003.
3 Ćwierć wieku temu ukazała się monografia: K. M a l i s z e w s k i, Jakub Kazi-
mierz Rubinkowski. Szlachcic, mieszczanin toruński, erudyta barokowy, warszawa 1982. Por.: 
K. O b r e m s k i, Jakub Kazimierz Rubinkowski. Dziejopisarz i człowiek saskiego półwiecza, war-
szawa 2008.
4 „wyznajemy, że najwyższe dobro, a nawet wszelkie dobro chrześcijaństwa spoczywa 
w papiestwie i stamtąd spływa ku nam. stąd wyznajemy, że w papiestwie prawdziwe jest 
Pismo św., prawdziwy jest chrzest, prawdziwy sakrament Ołtarza, prawdziwa spowiedź dla 
odpuszczenia grzechów, prawdziwy urząd kaznodziejski. stwierdzam nadto, że na papie-
stwie opiera się prawdziwe chrześcijaństwo i papiestwo jest prawdziwym jądrem (nucleus) 
chrześcijaństwa”. s. H o z j u s z, Confessio Catholicae Fidei Christiana, cyt. za: M. K o r o l -
k o, Zachęta do lektury, [w:] s. H o z j u s z, Księgi o Jasnym a Szczyrym Słowie Bożym, oprac. 
M. K o r o l k o, Kraków 1999, s. XIV.
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przez niemiecko-luterańską większość5, zaś sława gimnazjum akademickiego6 
zapewne jawi mu się jako niesława katolickiej Rzeczypospolitej;  
– w perspektywie stanowionej katolickim punktem widzenia autora Pro-
mieni... wyłania się przepastna opozycja: „tam i wówczas” Miasto święte – „tu 
i teraz” toruń rządzony przez luteran i wiara katolicka rozpaczliwie walcząca 
o przetrwanie; na kartach Promieni... jej przedstawicielami są: jezuici, ich ko-
legium i sam Rubinkowski (główny przedstawiciel polsko-katolickiej mniej-
szości);
– także w perspektywie świeckiej jerozolima i toruń to miasta wielora-
ko przeciwne: wbrew swoim „anty-walorom” niewielka twierdza górska stała 
się miastem dawida, salomona, proroków i jezusa Chrystusa7 – odmiennie 
toruń: pięknie położone nad wisłą bogate miasto kupców (Hanza!) zostało 
łupem heretyków, którzy np. w dzień po procesji Bożego Ciała przeciwko 
Najświętszemu sakramentowi wykrzykiwali bluźnierstwa, biskupa chełmiń-
skiego oblegli w jego domu, a duchowieństwo katolickie, szlachtę chełmińską 
i służbę biskupią ciężko poturbowali8.    
5 Znamienne są słowa listu stanisława Reszki do Marcina Kromera (Rzym, 9 XII 
1570): „Z niewiarygodną radością Kardynał [stanisław Hozjusz] przyjął przyniesioną tu 
wieść, że pan [stanisław] Barzi został zaszczycony urzędem wojewody i starosty krakow-
skiego. Zdaje się, że to miasto będzie uwolnione od przemocy i napaści heretyków, którzy 
zamierzali w nim sprawować władzę”. Z dworu Stanisława Hozjusza. Listy Stanisława Reszki do 
Marcina Kromera 1568–1582, wstęp, przeł., oprac. j. a. Kalinowska, Olsztyn 1992, s. 54.
6 uczyły się w nim nawet dzieci luteran z siedmiogrodu; starania o przekształcenie go 
w protestancki uniwersytet storpedował „zazdrosny” Gdańsk. 
7 „Rzecz nie w pięknym położeniu samego miasta; jak bowiem niejednokrotnie zwra-
cano uwagę, wybór jerozolimy na miasto mające tak bardzo zdominować myśl całego 
świata wydaje się dość osobliwy: trudno dostępna, słabo zaopatrzona w wodę, nie posiada-
ła specjalnych bogactw naturalnych. jerozolima nie leży ani na najstarszych szlakach han-
dlowych, ani nie jest kluczem do któregoś z ważnych pod względem militarnym i gospo-
darczym obszarów Bliskiego wschodu”. j. N e u b e r g e r, Jerozolima, [hasło w:] Słownik 
hermeneutyki biblijnej, red. naukowa wydania oryginalnego R. j. Coggins, j. l. Houlden, red. 
naukowa wydania polskiego w. Chrostowski, warszawa 2005, s. 345.
8 s. Z a ł ę s k i, Jezuici w Polsce, t. IV, cz. II, Kraków 1904, s. 728. Por. K. O b r e m s k i, 
Jezuicki dramat eucharystyczny jako propaganda sukcesu (Toruń lat osiemdziesiątych wieku XVII), 
[w:] Komunikacja i komunikowanie w dawnej Polsce, red. K. stępnik, M. Rajewski, lublin 2008, 
s. 181–187.
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Można powiedzieć, że – najogólniej – Bóg bardziej niż gdzie indziej 
mieszka w jerozolimie i zarazem jego obecność w toruniu jawi się niczym 
wiara w stanie antykatolickiego oblężenia: trwają w niej, jak wcześniej wspo-
mniano, jezuici uczniowie kolegium, sam Rubinkowski i – dodajmy – polsko- 
-katolicka mniejszość o najwyżej średnim statusie społecznym, w opozycji do 
luterańskiego patrycjatu z jego gimnazjum akademickim9. 
wbrew temu wszystkiemu, co porównanie obydwu miast nakazuje trak-
tować jako koncept poety z jego prawem do zmyślenia, które nigdy nie jest 
kłamstwem (Maciej Kazimierz sarbiewski), czy niedorzeczność dziejopisa 
(nim staje się Rubinkowski, kiedy opisuje „szczególne okoliczności” wyda-
rzeń, których był naocznym świadkiem: z okien swojej kamienicy obserwo-
wał splądrowanie kolegium), autor Promieni… wskazuje wyjątkowo poważne, 
dlań zapewne najistotniejsze, gdyż religijne podobieństwo, łączące jerozolimę 
i toruń:   
te BÓG toruniowi dał na ziemi przestrogi10, daleko ante cladem11 miasta tego; a że 
to mogło pójść, jakoż i poszło w zapomnienie, przed samym tumultem powtó-
rzył pogróżki swoje, aby tym jaśniej widziało wiszącą nad sobą karę Bożą [...].
albowiem miesiącem plus minus przed tumultem nieszczęśliwym, to jest 5ta Iunii12 
roku 1724. między dziewiątą i dziesiątą ranną [godziną] takie nad miastem stanęło 
phenomenom13. wśród bezchmurnego nieba, obłok ciemny ku wiśle skłoniony się 
pokazał, z obłoku słup czerwony, podobny temu jaki więc między instrumentami 
Męki Pańskiej malują, powstawał; z kolumny wynikało serce, z serca [coś] na 
9 Por. K. M i k u l s k i, Przestrzeń i społeczeństwo Torunia od końca XIV do początku XVIII 
wieku, toruń 1999; i d e m, Pułapka niemożności. Społeczeństwo nowożytnego miasta wobec procesów 
modernizacyjnych (na przykładzie Torunia w XVII i XVIII wieku), toruń 2004.
10 w 1716 roku służba wchodzi do kościoła Najświętszej Panny Marii i „zastaje na 
ołtarzu siedem świec zapalonych, przed ołtarzem zaś kilku ludzi bez głów klęczących, 
a jedną osobę w radnych ławach siedząca, która głowę własną w ręku trzymała”, co pastor 
Pretoriusz  uznał za przepowiednię powrotu świątyni do katolików (e 2r.–e 3r.). w tymże 
1716 roku uczeń jezuickiego kolegium w tymże kościele z ust zakonnika z „nie tego świata” 
usłyszał zapowiedź: „wkrótce kościół ten do rąk katolickich się wróci” (e 4–e 4v.) 
11 Ante cladem – przed nieszczęściem.
12 5ta Iunii – piątego czerwca.
13 Phenomena – tu: cudowne zjawisko przyrody jako Boży znak ostrzeżenia przed nad-
chodzącym nieszczęściem.
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kształt smoczego czy lwiego ogona, z ogona miecz krwawy, który szybkim ku 
Gdańskowi pędem lecąc, zniknął; za nim cały kometa evanuit14, który nad kwa-
drans nie trwał, zostawiwszy po sobie tylko obłok czarny, który z lekka ku wiel-
kiej Polsce i granicy śląskiej się posunął. Patrzało na te postrachy niebieskie całe 
miasto i różnie każdy sobie (jako w takich okazjach bywa) tłumaczył. Ci jednak, 
którzy complices15 byli zajmującej się w ten czas konspiracji i podobno już ułożonej, 
sobie ją aplikować16 ad resipiscendum17 od złych intencji powinni byli. 
druga kometa i ostatnia z Nieba przestroga krótko przed egzekucją taka była. 
Pokazał się na niebie pień podobny temu, jako więc rzeźnicy zażywają, na którym 
leżała rózga nad Rynkiem starego Miasta, to jest miejscem egzekucji. trwał ten 
widok od rana aż do południa; i lubo nie rozeznać dobrze było w samym mieście 
figury tej, gdzie tylko czarny obłok okrągły widać było, na przyległych jednak 
miastu polach i folwarkach distincte18 to, co tu piszę, widać było; jako miałem na 
ten czas relacją od siłu ludzi tam przestających, którzy non sine horrore19 na to pa-
trzyli i in recenti20 z ust ich w raptularze21 moje wpisałem.
I owszem, jak niegdyś przed zburzeniem i ostatnią klęską jerozolimy człowiek 
niejaki, syn ananiasza22, imieniem jeZus23, in Festo Tabernaculorum24 wołał po 
mieście (jako historia zburzenia jerozolimy od tytusa apud Paulum Aquilejensem 
Diaconum twierdzi) „Vox super Ierosolymam et Templum”25; tak właśnie i w toruniu 
ogrodowy niejaki imieniem Henryk wolff, o którym suponowało26 Miasto, że na 
14 Evanuit – zniknął.
15 Complices – uczestnicy, współwinni.
16 aplikować – wykorzystać.
17 Ad resipiscendum – do opamiętania się.
18 Distincte – wyraźnie.
19 Non sine horrore – nie bez przerażenia.
20 In recenti – niedawno.
21 w raptularze – w księgi.
22 syn anianiasza – prawdopodobnie: syn jednego z budowniczych murów jerozoli-
my.
23 jezus – tu: bliżej nieznany wieśniak (różny od jezusa Chrystusa). 
24 In Festo Tabernaculorum – w święto Namiotów (najważniejsze z trzech izraelskich 
świąt pielgrzymich; głównym rytuałem było mieszkanie w szałasach z zielonych gałązek, 
aby upamiętnić Bożą opiekę nad Izraelem w czasie wędrówki przez pustynię).
25 Vox super Ierosolymam et templum – „Głos [Pana] nad jerozolimą i świątynią”). Por. 
j ó z e f  F l a w i u s z, Wojna żydowska, V 3 (300–309). 
26 suponowało – przypuszczało.
terminus1_2_2009.indb   135 2009-11-30   09:22:35
Krzysztof  Obremski 136
rozumie szwankuje, po wałach miejskich chodził, opowiadając fatalitatem27 Mia-
sta tego, ale miał nagrodę, jaką miał tamten w jerozolimie; zbito i do więzienia 
wtrącono. [...]
a z tego każdy łatwo wnieść może, że nie zrzucony lutrowi kapelusz flabellum 
było28 ognia tego albo indisciplinata pod dyrekcją OO. jezuitów iuventus29, jako pars 
inculpata praetendebat30, ale odium Fidei31, które okazji do tumultu szukając, łatwo ją 
znaleźć mogło [...]32. 
Przeczytawszy ten fragment Promieni..., widzimy, że pozornie niedorzecz-
ne porównanie jerozolimy i torunia okazuje się porównaniem, które jednak 
pozwala mówić o tym, co teoria literatury określa jako tertium comparationis: 
– analogicznie jak „tam i wówczas” mieszkańców jerozolimy ostrzegał 
„człowiek niejaki, syn ananiasza, imieniem jeZus”, tak „tu i teraz” miesz-
kańców torunia przestrzega „ogrodowy niejaki imieniem Henryk wolff ”;
– Boże ostrzeżenia zostały zignorowane tak „tam i wówczas”, jak też „tu 
i teraz”; tym samym niejako ponad wiekami i krainami oddzielającymi Izrael 
epoki starego testamentu od Rzeczypospolitej lat dwudziestych XVIII stu-
lecia, żydzi i luteranie okazują się podobnie głusi na głos Boga, ostrzegający 
przed karą im grożącą; 
– jerozolima została zburzona, a chociaż mury torunia ocalały, to here-
tyckie władze miasta i takież pospólstwo doczekały się najcięższych kar dla 
osób uznanych winnymi tumultu: dwunastu bezpośrednich uczestników zajść 
i dwóch burmistrzów zostało skazanych na śmierć, osoby mniej winne ukara-
no więzieniem i grzywnami.
Po raz pierwszy Promienie... ukazały się w 1742 roku – a więc niemal o dwa 
dziesięciolecia później niż doszło do tumultu (1724 roku), który nie tyle samy-
mi wydarzeniami (tj. splądrowaniem kolegium jezuickiego, wówczas to „obra-
27 Opowiadając fatalitatem – opowiadając nieszczęście.
28 Flabellum było – było roznieceniem. 
29 Indisciplinata [...] iuventus – niekarna młodzież.
30 jako pars inculpata praetendebat – jako część niewinna rozgłaszała.
31 Odium Fidei – nienawiść wiary (odium – neutrum).
32 j. K. R u b i n k o w s k i, Promienie cnót królewskich po śmiertelnym zachodzie Najjaśniejsze-
go Słońca Augusta, Poznań 1742, Gr.–Hr. 
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zy świętych na publicznym spłonęły stosie”), ile ukaraniem winnych wstrząs-
nął toruniem, ale również przyniósł Rzeczypospolitej poważne zagrożenie33. 
w redagowanych przez autora Promieni... gazetach zostaje zwerbalizowana 
świadomość niebezpieczeństw wynikających z krucjaty państw sąsiedzkich. 
tak więc tumult oraz kary śmierci, jakie zostały wymierzone osobom uzna-
nym za winne, przynajmniej przez pewien okres (tj. w czasie zagrożenia in-
terwencją europejskich potęg) mogą być postrzegane jako dwojaka katastrofa: 
samego miasta (ostatecznie kat ściął dwanaście głów tak uczestników wyda-
rzeń, jak też władz miejskich) oraz Rzeczypospolitej, której grozi wojna po-
równywalna z wojną dwudziestoletnią. Ówczesna taktyka (oddziały wojskowe 
zajmują określony obszar, by doszczętnie ograbić go, szczególnie z żywności, 
po czym co prawda wycofują się, ale wojska nieprzyjaciela zostają pozbawio-
ne zaopatrzenia zdobywanego rabunkiem) oznaczała olbrzymie straty dla 
ziem, które stały się tzw. teatrem działań wojennych. Gdyby zaledwie kilka lat 
po zakończeniu jednej strasznej wojny (dwudziestoletniej) wybuchła druga, 
zniszczenia Rzeczypospolitej byłyby tak ogromne, że można by mówić o ka-
tastrofie porównywalnej ze zburzeniem jerozolimy.   
Tertium comparationis porównania obydwu miast to nie tylko faktografia 
wręcz dyskusyjna, „wspólny mianownik” jerozolimy i torunia jako waru-
nek konieczny porównania tych miast jest uwarunkowany przede wszystkim 
przyjęciem teologii historii jako dominanty ich postrzegania. to właśnie ta 
teologia, traktująca fakty historyczne jedynie jako materię myśli szukających 
„głębokiego” sensu pod „powierzchnią” wydarzeń, racjonalizuje zdawałoby 
się niedorzeczne porównanie. także inne porównania (rzeki Babilonu i dunaj 
33 „Cały świat protestancki wystąpił zgodnie przeciwko augustowi II, jakby kumulując 
swoją niechęć do polskiego króla za dokonanie wyłomu przez własną konwersję i pogłę-
bienie go przez przejście na katolicyzm Fryderyka augusta, co oznaczało utrwalenie się 
katolicyzmu w panującej w saksonii dynastii. wszystkie zarzuty pod adresem augusta II 
nabrały nagle nie znanej dotąd siły propagandowej i złożyły się na decyzję anglii, danii, 
Brandenburgii i szwecji ukarania polskiego króla przez zaatakowanie Rzeczypospolitej. Po 
zapowiedzi Piotra I, że i on pragnie przyłączyć się do tej szczególnej krucjaty, zawisło nad 
Rzecząpospolitą niebezpieczeństwo na skalę dotąd nie spotykaną. [...] Ciemne chmury wi-
szące nad Rzecząpospolitą dość szybko się rozwiały, pozostała tylko podgrzewana emocja-
mi propaganda państw protestanckich skierowana przeciwko królowi i Rzeczypospolitej”. 
j. s t a s z e w s k i, August II Mocny, wrocław 1998, s. 228–229. 
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po wiedeńskim zwycięstwie, Mojżesz wyprowadzający żydów z egiptu i jan 
III sobieski w kampanii węgierskiej 1683 roku, ocalenie z niewoli egipskiej 
i walki konfederatów barskich) w kontekście „wielkiej teraźniejszości” i alego-
rezy nie powinny dziwić34.    
ta pierwsza, „wielka teraźniejszość”, wyłania się z Pisma świętego z jego 
linearną koncepcją czasu, tj. z przyrodzonej ludowi pasterskiemu „religii dro-
gi”: przeszłość jawi się jako możliwość przyszłości, to zaś, co się staje, zawsze 
oczekuje swego „potem” jako rzeczywistej możliwości35. dlatego jerozolima 
może być interpretowana jako figura torunia lat dwudziestych XVIII stule-
cia: 
1. zburzenie: analogicznie jak jej mieszkańcy zeszli z dróg Bożych i stali się 
bardziej niegodziwi od mieszkańców samarii i sodomy, tak luteranie odstąpili 
od Boga tożsamego z kościołem rzymskim i jawią się gorsi od pogan (tamci 
nie wiedzą bowiem o Bogu, ci zaś wiedzą, ale świadomie odrzucają go);
2. odbudowa: odbudowana jerozolima to miasto, które jest tłem dla świą-
tyni, miasto całkowicie poświęcone Bogu i przez niego zamieszkane, o nazwie 
„Pan jest tu”36 – po karach, jakie zostały wymierzone heretyckiemu miastu, 
także toruń może jawić się Rubinkowskiemu miastem religijnie przynajmniej 
częściowo nie tyle odbudowanym, ile odzyskanym: winni zostali ukarani, he-
retycy oddają katolikom kościół Najświętszej Marii Panny i są zobowiąza-
ni tytułem zadośćuczynienia za bluźnierstwa i profanację świętych obrazów 
wznieść posąg Matki Boskiej37. 
ta druga, alegoreza, wyjaśnia, dlaczego porównanie jerozolimy i torunia 
jest bardziej zasadne w wymiarze religijnym niż świeckim: ponieważ w egze-
gezie alegorycznej „historyczne znaczenie, jeśli jest w ogóle brane pod uwa-
gę, gra stosunkowo mniejszą rolę” – wszak „celem egzegety jest wydobyć 
34 Por. K. O b r e m s k i, Wielka teraźniejszość i alegoreza jako konteksty sarmackiego mesja-
nizmu, „Barok” XI, 2004, 2/21, s. 105–117.
35 G. M i t r o w s k i, Kosmos. Bóg. Czas, Katowice 1993, s. 90.
36 j. N e u b e r g e r, op. cit., s. 346.
37 Chociaż posąg nigdy nie zostanie wzniesiony, zaś pojawienie się pierwszego katolika 
w najwyższych władzach miasta z pewnością usatysfakcjonowało samego Rubinkowskiego 
(gdyż to on nim był), jednak znacząco sytuacji religijnej w toruniu nie zmieniło, to aura 
katolickiego tryumfu w Promieniach... zostaje zwerbalizowana bez niedomówień.
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moralne, teologiczne lub mistyczne znaczenie [...]”38. takie właśnie znaczenia 
wyłaniają się ze zdawałoby się niedorzecznego porównania: 
– moralne – w jerozolimie lud mimo potępień proroków trwał w bałwo-
chwalstwie, w toruniu luteranie, nie bacząc na ostrzeżenia, odrzucają Boga 
tożsamego z Kościołem rzymskim; wszyscy doczekali się wymierzenia im Bo-
żej sprawiedliwości: grzeszni zostają ukarani, nagroda pobożnych pozostaje 
podobnie niedookreślona (idea odbudowy jerozolimy łączy się z pojęciem 
niebieskiego jeruzalem, zaś kary wymierzone miastu za tumult mogą jawić się 
początkiem jego rekatolicyzacji); 
– teologiczne – ten sam Pan Historii panuje nad dziejami świata „wszę-
dzie i zawsze”, zaś pod „chaosem” takich czy innych wydarzeń można do-
strzec Bożą sprawiedliwość;
– mistyczne – tego znaczenia porównania jerozolimy i torunia (przyzna-
ję) nie potrafię dostrzec. 
Być może wymaga ono zwrócenia uwagi na inną książkę Rubinkowskiego, 
mianowicie na Janinę... (1739) – to w niej na polach bitew jana III sobieskiego 
Panem Historii jest już nie Bóg starego testamentu, ale ukrzyżowany jezus 
Chrystus. jednak połączenie walk chrześcijan z pogańskimi nieprzyjacielami 
krzyża i konfliktów, jakie znamionowały życie katolików w murach heretyckie-
go torunia, wymaga już innej, samoistnej publikacji...   
summary
the jerusalem of  the Old testament and the toruń of  the 1720? – what could 
these two cities have in common when seemingly so far separated on eu-
rope’s maps and in its history as only to be in disunion? still jakub Kazimierz 
Rubinkowski (the author of  a eulogistic biography of  the first saxon king on the 
Polish throne, titled Promienie cnót królewskich po śmiertelnym zachodzie Najjaśniejszego 
Słońca Augusta II [the Radiance of  the King’s Virtues after the deathly sunset of  
the Illustrious sun of  augustus II]) forms an analogy between the destruction 
of  jerusalem and the toruń tumult of  1724. the tertium comparationis between the 
two cities stems primarily from the assumption that theology of  history may be 
thought the dominant quality in perceiving and understanding history.
38 j. N. d. K e l l y, Początki doktryny chrześcijańskiej, warszawa 1988, s. 62.
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